
Jtf I4 4 - . P oniedziałek  25. Czerwca 1806. Kok wydania 56.

2  Dodatkami kosztuje  
w p re n u m e ra c ie : B e i  po 
o z t y :  kw arta ln ie  4 5:1.;
miesięcznie 1 zl.  40 cent.  
Z p o c z t a :  kw ar ta ln ie  5zł.; 
miesięcznie 1 ał. 75 c. w. a.

■rtWsfH

i v e v s x i

Insercya w półkolumnie 
drukiem garm ont ,  7 c en ­
tów od w ie r s z a  — R e k la -  
macye są wolne od opialy 
pocztowej.

4 ztr. w .  a.
99

Preiuiiueraia na €»azete Lw ow ska
od 1. Lipca do 30. W rześnia 1866.

Ceny p r z e d p ła ty :
D l a  m i < \ j s e o % v y « ' h :  Gazeta  wra z  z Dziennikiem u r z ę d o w y m ..............................................................

Gazeta sama (b ez  Dziennika u r z ę d o w e g o ) ................................................................ 2  „
( z  codzienną p r zes y łk ą  p o cz to w ą) :  Gazeta wra z  z Dziennikiem u r z ę ­
dowym ..........................................................................................................................................5  „

Gazeta sama ( be z  Dziennika u r z ę d o w e g o ) .  . . . . .  .̂..................................3  „  „
Za pojedynczą opiatą 7 centów od wier sza umieszczają sio iose ra ty  równocześnie w dwóch Gazetach  u r z ę d o w y c h ,  polskiej  i

b  ftiiiict k i t? j .  # * 0
Przesy łki  ( f r an c o )  odbiera i d m i i i l s t r a c y a  G n a c t y  L w o w s k i e j ,  ( u l i c a  W a ł o w a  N r .  S T O ) .

T O ,  Zwra ca  sio o wagę na to. że o tw ar t a  j e s t  p renumera ta  na Gazetę samą (bez  Dziennika u r zę d ow e go )  * a  p o ł o w ę  c e n y .  
** 4)  w a ż n i e j s z y c h  w y p a d k a c h  p r z y n o s i  G a z e t a  L w o w s k a  w ł a s n e  t e l e g r a m y .
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i t c f p f l r n m o  f c e t t )  C i m i u j s f i t e j .

K r a k ó w .  2 . czerwca, 12. godzina w południe. Od 
21. wieczór stoi p ruska  piechota, kaw alerya i artylerya 
w nieznanej sile pod Oświęcimem w pobliżu mostu ce l­
nego. Mieszkańcy wsi pogranicznych po tej stronie chronią 
się ku Kentom. Uszkodzenia kolei pod P ruchna są nie­
z n a cz n e ;  m ają tek  prywatny szanowano. W  tej okolicy nie 
ma dziś żadnego nieprzyjaciela po tej stronie granicy.

O ś w i ę c i m ,  24. czerwca. Dziś po południu napadły 
na Oświęcim dwa pruskie bataliony piechoty i dwie dywi- 
zye konnicy. Nieprzyjaciel cofnął się straciwszy 8 pole­
głych i kilku ranionych. Z  naszej strony nie było żadnej 
straty.

W i e d e ń ,  24. czerwca. Dziś z rana  rozpoczę ła  się 
wielka bitwa nad Mineionem. Armia nieprzyjacielska zo­
stała  na obudwu skrzydłach z wielkiemi stratami odparta. 
Jestlo  zwycięski dzień dla armii austryackiej.

W i e d e ń ,  25. czerwca, 3. godzina zrana. Telegram  
pierwszego jcnera ł-ad ju tan ta  armii do kom enderującego j e ­
nerała  kraju.

F e ldm arsza łek  Arcyksiąźę Albrecht został wczoraj 
w  pochodzie ku Mincionowi zaatakowany przez  Króla Wik­
to ra  Em anuela  z częścią jego armii. Armia austryaeka do­
konała w ciągu walki rozpoczętą zmiauę frontu ku połu­
dniowi, wzięła szturmem Monte Yento, a w końcu po go ­
dzinie 5. Custozzę, zdobyła kilka dział i zabra ła  wiele 
jeńca .  — Armia walczyła nadzwyczaj m ężnie i wytrwale 
pomimo nużącego upału. Przed 3. godziną z ran a  były woj­
ska  na nogach* i są one ożywione najlepszym duchem. 
K ró l ,  jak  później stwierdzono, był z wszystkiemi trzema 
korpusam i armii Mineionu i kawaleryi rezerwowej w po­
chodzie ku Albaredo, sądząc, że arm ia austryaeka znajduje 
się za  Adygą. Książę Amadeusz i wielu jenera łów  zostali 
ran ien i;  zdaje s ię ,  że nieprzyjaciel prowadził stopniowo 
w ogień wszystkie swoje wojska.

Z w r a c a n i}  u w a g ę ,  ż e  n o w e  w ia r o g o d n e  
w ia d o m o ś c i  z t e a tr u  w o jn y  l»ę«ią k a ż d e g o  r a zu  
n a ty c h m ia s t  o z n a jm ia n e  p u b l ic z n o ś c i  p la k a ta m i  
p r z y le p ia n e  mi na  g m a c h a c h  ■‘r e z y d y u m  N a m ie s t ­
n ic t w a ,  p o c z ty  i d y r e k c j i  p*»li<?y**

Część urzędowa.
W  Manasterzyskach,  Brzcżanach,  P rzemyślanach,  Nadworny i 

Podhajcach  u tworzy ły  się z powodu wojny izrael ickie komiteta 
filialne do celów pa t ryo tycznych,  które połączyły się z centralnym 
komitetem izrael ickim we Lwowie.

W  mieście Nowym Sączu u tworzył  się pod p rzewodnictwem 
p. Kamili  K osińskiej komitet  pań,  który wziął  sobie za zadanie,  
u rządz ić  w Nowym Sączu  szpital na czas wojny,  pielęgnować w nim 
i u t rzymywać  10 rannych wojowników aust ryackich z obwodu San-  
j łeckiego,  s ta rać  się o przywóz tychże  rannych z Bochni  do No­

wego Sącza,  tudz ież  dos ta rcz ać  szarp ie  i bandaże do szpifalów
polowych.

P rócz  sumy 155 zł r .  46 c., według  tu te jszego obwieszczenia
z lt). czerwca b. r .  L.  5 1 1 6 - p r .  ofiarowanej na opędzanie wyd a tkó w
na ochotników wstępu jących  do c. k. armii ,  wp łynęło na tenże cel 
od kilku mieszkańców powiatu Kul ikowskiego 15 z ł r .  75 c. w.  a.

W ła śc ic i e l  dóbr  w Galicyi  i deputowany na sejm p. L ud w ik  
S k r z y ń sk i  of iarował  200 z ł r .  w. a. na r ze cz  r annych  wojowników 
z pułków gal icyjskich.

Dyre k tor  tute jszego szpitalu powszechnego Dr.  B e r th /e ff  ofia­
rował  na pot rzeby wojenne galicyjski l isi zas t aw ny  na 100 złr.  
Se ry a  Y. Nr .  13.750 w r a z  z  kuponami.

P. Dawid Z in s  z Brodów ofiarował na po t rzeby wojenne
kwotę 15 zł.

Gmina P odberescc  w  powiecie Winn ickim z  własnego popędu  
przewioz ła  bezpła tnie  p rzyby ły  t amże dn. 12.  b. m. t r a n sp o r t  wo j ska  
z  pu łku p iechoty Nassau,  około 200  ludzi l iczący,  na 46  wozach,
z  Podberez iec  do Lwowa.

Czyny te pa t ryo tyczne  podaje się z wyrazem zupełnego  uz n a­
nia do wiadomości  powszechnej .

Z  c. k. P rezydyum Namiestnictwa.
L wó w,  21.  czerwca 1866.

( Z  urzędow ej części iv nK rakauer Z eitung .LL)
Z powodu wojny poczyniono nas tępu jące dalsze o f i ary :
u )  Osoba,  niechcąca być wymienioną odstępuje bezp ła tn ie cześć 

swego  domu i stojący próżno murowany dom w Andrychowie  z miej­
scem na 50 łó ż ek  wraz  a ogrodem na szpi tal  dla c. k. wojska .

b )  Właśc ic i el  dóbr  W ,  J a n  G ótz  z  Okocima of iarował  się 
dn bezpłatnego  ustawienia 8 łóżek dla chorych  żo ł n ie rzy  w swoim 
własnym domu, jako też do bezpła tnego ich pie lęgnowania,  żywienia 
i dos ta rczen ia  zapisywanych l ekar s tw .

c )  W.  F ryderyk Czernek , ch i ru r g  miejski  w Wojniczu ,  do 
bezpła tnego leczenia umieszczanych  w Wojniczu  chorych i r an io ­
nych żołnierzy .

d )  W.  J ó z e f  K ram er , zawiadowca  b rowaru  w Okocimie do 
bezpłatnego obdzielania 10 dn 12 ran ionych żo łnierzy  mięsem i 
piwem.

e)  W.  M arcin M ysło w sk i , poczmis t r z  w Brzos tku ,  do b e z ­
p ła tnego  pielęgnowania 2 r anionych żo łn ierzy ,  a jego ma łżonka  do 
zbierania  bandażów i szarpi ,  k tó rych  pak iet  już dos ta rczyła .

f )  W.  Szym on K o m , właścic iel  domu w Wa d ow ic a ch ,  ofia­
rował  dwie obl igacye nominalnej  war toś c i  150 zł r .  w. a., na cele 
wojenne,  a

g )  P.  F erdynand P in ka s , kancel is ta  dyrekcyi  sa l in  w W i e ­
l iczce,  miesięczną kwotę 2 zł r .  w. a. zacząwszy  od 1.  cze rwca  r.
b. p rzez 5 miesięcy,  p rzeznacza jąc  całą kwotę  10  z ł r . dla r anio ­
nego żo łnierza  z Wiel iczki  lub okolicy.

T e  pat ryo tyczne obiawy podaje się z w yra ze m najczulszego 
podziękowania i należytego uznania do wiadomości  powszechnej .

Z Prezydyum c. k. K o m is j i  Namies tniczej .
Kraków,  23.  czerwca 1866.

Ze względu ua te raźnie jsze s tosunk i  wojenne postanowi ł  p r ze ­
wielebny konsys torz  biskupi ku ubłagan iu  opieki  i b łogosławieństwa 
Ws zechmocnego  dla oręża aus t ryack iego  i s łusznej  sprawy  odprawić  
dnia 25.  b. m, o godzinie 10.  p r zed  południem w kościele k a t e ­
dralnym na zamku uroczyste  nabożeńs two ,  na k tórem będą obecne 
wszystkie  władze  i urzeda.

Posp ieszam zawiadomić o tein ludność wszystkich s tanów z z a ­
proszeniem do udziału w tej  pa t ryo tyczne j  uroczystości  kościelnej ,

Z  Prezydyum c. k.  Komisyi  Namiestniczej .
Kraków, 22. czerwca 1866.
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W ie d e ń .  19. cze rwca .  Dnia dzisiejszego wyszedł  z c. k.  na­
dwornej  i r ząd owe j  d rukarn i  w Wiedniu i rozesłany  zos ta ł  XXXL 
zesz y t  Dziennika ustaw państwa.

T en  zeszyt  z a w i e r a :
Nr .  77.  Obwieszczenie mini sters twa finansów z 10. cze rw ca  1866,  

względem upoważnienia pobocznego u rzędu  celnego I. klasy 
w Schandau,  tudz ież  pobocznych urzędów celnych II. k lasy w Alt-  
warnsdor f ,  Schan tz en do r f  i ł l a ine r sd or f  w Czechach do postępo­
wania celnege p rzy  wywozie piwa z zas t r zeżen iem z w r o tu  opłaty.  

Nr .  78.  Obwieszczenie mini sters twa f inansów z 12. cze rwca  1866,  
względem upoważnienia pobocznego u rzęuu  celnego I. klasy w Żu-  
panje do pos tępowania  celnego p rzy  wywozie piwa.

Nr.  79.  Rozporządzen ie  mini ste rs twa f inansów z 16. cz e rw ca  1886,  
względem rozsze rzenia  zakazu  o w'ywozie broni,  części  s k ł a do ­
wych broni,  amunicyi i p rzedmio tów amunicyi .  W a ż n e  dla w s z y ­
stkich krajów’ koronnych

Monarchia Austryacka.
L n ó w ,  24. czerwca.  Komunikacya pocz towa i telegraficzna 

z P rusami  wstrzymana zos tał a w dniu 18go b. m. W  c. k. u r z ę ­
dach telegraficznych i na s tacyach nie przyjmują także  żadnych  de ­
pesz p rywatnych do Włoch .

(N a jw yższa  Jaska .)  Jego c. k. Apost .  Mość powziąwszy 
wiadomość,  ze mieszkańcy ki lku miejscowoś.i i  powiatu sieniąwskiego 
dotknięci  są klęską g łodową,  r ac zy ł  najmitościwiej  p rzyzwol ić  po­
t r zeb ne  funduszu na wsparcie tych nieszczęśl iwych.

Na podstawie zbadania r zeczy  przedsięwz iętego na miejscu 
p rze z  c. k. r adzcę  dworu p. Vukassovicba rozdano  w 10 gminach 
między pot rzebujących pomocy 1180  zł r . ,  i tym sposobem za be z ­
pieczono ich byt  do p rzysz łych  zbiorów.

Uczucia wdzięcznośc i ,  k tórcmi  ta ł a ska najwyższa przejęła  
nieszczęśl iwych,  są sz c z e r e  i głębokie.

K r a k ó w ,  22.  czerwca .  ( Uwolnieni o niewoli ro sy jsk ie j.)  
„Kr ak .  Z tg . “ donosi :  Dnia l a g o  b. m. powróci l i  niżej wymienieni  
z  niewoli rosyjskiej  uwoloieni  poddani  aus t ryaccy,  i ods tawieni  z o ­
stal i  p rzez  pogran iczny  u rząd powiatowy w Ja wo rz n i u  do władz 
p r z y n a le ż n y c h :

1 )  D ąbrow ski A lexa n d er , 22 lat,  czeladnik inurarsk' ,  z K r a ­
kowa ,  i

2 )  K osterkiew icz F e li.r . 2 6  lat,  s iedlarz z Krzeszowic.

Francja.
C a r y i , 18.  czerwca .  ( B udżet na rok 1 8 6 7 .  —  Różne  

w iadom ości. )  Budżet  f rancuzki  na rok  1867  ciału p r a w o d a w ­
czemu z ł o ż o n y ,  p rzeds tawia  cyfry nas tępu jące :  Wpływy zwycza jne 
1 ,617 ,375 .877  f ranków,  wydatki  zwycza jne  1,524,383.181  franków’. 
Główne  r ub ryk i  wryda tk ów  są nas tępu jące :  P rocen ta  od d ługu pu­
bl icznego i dotacye 50 3 ,9 71 .7 72  franków’, adminis t raeya ska rbu  i 
kosz ta  poboru podatków 231,291 .918.  Różne zwro ty  10,523.500,  
mini s t eryum wojny,  ma ryn ark a  i Algier i a  596  milionów, oświecenie 
publ iczne 20  mil ionów, wyznania rel igijne 48 milionów, mini steryum 
sprawied l iwośc i  33 miliony, sp raw wewnę t rznych  53 miliony, cen ­
t r a l ny  za rząd  finansów 19 mil ionów, minis teryum spraw’ z e w n ę t r z ­
nych 13 mil ionów, handlu,  rolnicUva i robót  publ icznych 70  mil io­
nów,  mini ste ryum domu cesa rsk iego i wydział  sztuk pięknych 12 
mil ionów,  mini steryum stanu 3 miliony.  Budżet  wydatków nadzw y­
czajnych  wynosi 132,704 .201  f ranków,  specyalny zaś budże t  kasy 
amortyzacyjne j  92 mil ionów f ranków,  w ogóle więc wydatki  
1 ,749 ,087 322  f ranków.  Dol iczywszy do sumy tej  specyalne budże ty  
de par t amentów,  to jes t  podatki  p rzez depar t amenta  same pobierane 
i dla depar t amentów użyte,  wr ogólnej  wysokości  245,878 .  988  fr., 
wypada ztąil,  iz wydalki  F rancyi  na rok 1867  wy noszą w ogóle 
1 ,994 ,966 .319  f ranków.

Z Niemiec nie miano żadnych t e l eg ramów w Paryżu,  nadeszła 
tylko depesza z F ra n kf ur tu  przez  Kehl.  Z Wiedniem komunikacya 
odbywa  się na S z w a j c a r i ę .  Z  Włoch  żadnych nie ma wiadomości .

W c zo r a j sz y  „Memor ia ł  diplomat ique“ dowiaduje się, że poseł  
f rancuski  p rzy  związku niemieckim o t rzym ał  polecenie u t r z y m y w a ­
nia nadal  s to sunków  dyplomatycznych z związkiem niemieckim. R e ­
prezentanc i  F rancy i  p rzy  dworach  tych panujących niemieckich,  
k tórych  P rus ac y  z k ra jó w swoich wygnal i ,  mają również polecone 
sobie n ieods tępować Monarchów’, p rzy  k tó rych  są uwierzytelnieni .  
„ L a  P re s s e “ p ią tkowa mówi,  że W .  księżna Marya Leuc h tenbergska ,  
k t ó r a  miała p rzepędz ić  lalo w okolicy Paryża ,  o t r zymała  podobno 
nakaz powro tu  do Rosyi.

Włochy.
F lo re nc ka  izba deputowanych przy ję ła  na posiedzeniu z dnia 

22.  b. ni. ca ły p ro jek t  us tawy względem nadzwyczajnego umoco­
wania władzy  rządowej .  l*ba uiebawein odroczona  być ma.

N i e m c y .
„ S ta a t s a n z e ig e r “ t  19go b. rn, ogłasza nas tępujący manifest  

J t róla  pruskiego  :

Do mego l u d u !
W chwil i ,  gdy wojsko pruskie rozpoczyna walkę s t anowczą,  

czuję po t rzebę  odezwania  się do mego ludu, do synów i wnuków 
tych ojców walecznych,  do k tórych  p rzed półwiekiem spoczywający 
w Panu mój rodzic  p rzemawiał  s łowy  nigdy nie wygasłemi z p a ­
mięci „Ojczyzna  w niebezpieczeństwie !“

Aust rya  i znaczna część Niemiec s tanęły naprzeciw ni. j pod 
b r o n i ą !

La t  temu nie w’iele od chwili ,  w której  z własnego popędu,  
k rzywd dawnie jszych  niepomny,  Cesa rzowi  ans t ryackiemu podałem 
dłoń ku p rzymierzu,  kiedy chodziło o uwolnienie niemieckiej  krainy 
z pod obcego panowania.

Ze  k rwi  wspólnie przelanej  tuszyłem,  iż wyrośnie  t o w a r z y ­
szów oręża  bratn i  s tosunek,  wiodący do si lnego na wzajemnym 
szacunku i uznaniu opar tego p r zymie rza ,  a za razem do wszys tkich  
tych wspólnych działaó,  k tórych wewn ę t rz na  pomyślność Niemiec i 
znaczenie  na ze w ną t r z  miały być owocem.  Ale nadzieja moja z a ­
wiedzioną został a .  Aus trya  zapomnieć nie chce,  ze władzcy jej  nie­
gdyś dzierżyl i  ber ło  N ie m ie c ; w młodszych ale silnie rozwija jących 
się Prusach nic chce ona uznać natura lnego sp rzymierzeńca ,  lecz 
wrogiego  jedynie współzawodnika .  Prusy ,  u t r zymuje ona ,  muszą 
być zwa lczone we wszystkich swych  dążnościach,  gdyż co Prusom 
przynosi  ko rzyść ,  to Austryi  zgubę.  S ta r a  nie szczęsna zawiść znów 
jasnym rozgorza ła  płomieniem ; P rusy mają być osłabione,  zni szczone,  
zbeszczeszczone .  W obec nich nic nie znaczą t r ak ta ty ,  p rzec iw nim 
książąt  związkowyc h  nie tylko zawezwano,  aie nawet skłoniono do 
roze rwan ia  Związku.  Kędy tylko spoj rzymy w Niemczech,  dokoła 
o taczają nas wrogi ,  k tó rych  has łem :  „Pon iżenie  P r u s ! “

L ec z  w Indzie moim żyje duch z roku 1813.  Któż nam wy­
drze  j edne  ziemi pruskiej  stopę,  jeżel i  s t anowczo zdecydowani  j e ­
s teśmy b ronić  nabytku ojców naszych,  jeźli  Król  i lud n iebezp ie­
czeństwami  ojczyzny silniej niż kiedykolwiek  połączeni ,  dla czci 
j e j  k r ew  i mienie poświęcić za najwyższe swe i naj święt sze  u w a ­
żają zadanie.  W  t roskl iwem przewidywaniu tego,  co t e raz n a s t ą ­
piło, od lat j uż  uznać musiałem za p ie rwszy  obowiązek mego k r ó ­
lewskiego  urzędu,  zdolny do U’alki lud pruski  p rzygotować  do s i l ­
nego rozwoju  potęgi .  Z zadowoleniem i zaufaniem spoj rzeć może 
wraz ze mną każdy Prusak  na zb rojną silę zasłaniającą nasze g r a ­
nice. Ze swym Królem na czele uczuje się lud pruski  p rawdziwym 
ludem orężnym!  Nasi p rzeciwnicy mylą sie w mniemaniu,  jakoby 
Prusy  osłabione były wewnet rznemi  roz te rkami .  Naprzeciw’ wrogom 
są one zgodne i s i lne;  w obec wrogó w godzą  sie ci, co stali na ­
p rzeciw siebie,  ażeby łączyć się w dobrej  i złej doli.

Uczyni łem wszystko,  ażeby oszczędzić P rusom ciężarów’ wojny 
i of iar ;  wie o tein mój lud, wie o tern najwyższy ,  co se rc a  ludz ­
kie przenika.  Aż do ostatniej  chwili  wspólnie z F r a n c y ą ,  Anglią i 
Rosyą  szukałem otwarcie drogi pojednania.  Aust rya  nie chciała tego,  
a inne państwa niemieckie j awnie  stanęły po jej s t ronie .  Niechże 
tak będzie.  Nie moja wina,  jeźl i  lud mój ciężką walkę p rzebyć bę­
dzie musiał ,  a może tw arde  p rze t rwać  p r ó b y ; lecz nie pozos ta ło 
nam nic innego do w y b or u!  Walczyć musimy o nasze istnienie,  bój 
rozpocząć  o śmierć lub życie p rzeciwko tym, co Prusy Wielkiego 
E lek to ra  i Wie lk iego  F ry d e ry k a ,  te P rusy ,  k tóre pows ta ły  z wojen 
o niepodległość,  zepchnąć ebeą ze s tanowiska,  na j akiem je  pos ta ­
wiły władzców ich geniusz i potęga,  ludu ich zaś dzielność,  po ­
święcenie i surow’y obyczaj .

Błagajmy Najwyższego ,  co losami narodów i losem b i l ew kie­
ruje,  ażeby pobłogos ławi ł  o rężowi  naszemu.

Jeżel i  Róg da nam zwycieztwo,  to będziem ta k że  dość silni, 
izby ów słaby węzeł ,  łączący k raje  niemieckie więcej  z imienia jak 
z r zeczy,  a dzisiaj roze rw any  przez tych,  co obawiaja się prawa i 
potęgi  narodowego ducha,  w innej formie mocniej i zbawienniej  
odnowić.

Bóg z nami!
Ber l in ,  dnia 18. cze rwca  1866.

Podpisano Wilhelm.

l i R O I I H A .
(Doktoryzacya.)  Dnia 26. b. m. o godz. 11. przedpołudniem, pan S ta ­

nis ław  Leszczyński celem uzyskania stopnia doktora praw, bronić bedzie  pu­
blicznie  w c. k. uniwersylecie  tutejszym w następujących tez :  Ograniczeniu 
zakresu  kobiety w  życiu społecznem je s t  przez  naturę  wskazanem ; Najwyższa 
w ładza  w kościele je s t  a trybucyą  ogółu b isk u p ó w ;  Szlachectwo polskie nie 
znało stopni; S tosunek lenny nie istniał  w Polsce ;  Marnotrawca jako  taki są ­
downie uznany, bez dozwolenia sądowego małżeństwa zawrzeć nie może; S p r z e ­
daż dóbr skarbowych państwu zalecona być m oże;  Otwarcie kolei żelaznych 
galicyjskich i żeglugi parowej na  Dniestrze w yw rą  pomyślny wpiyw na stosunki 
handlowe Austryi.

(R ozprawy ostateczne w  lwowskim e. k. sądzie krajowym) D z i e c i o 
b ó j s t w o  i k r a d z i e ż .  W  kwietniu 1864 roku  znaleziono w Rzęsnie  
polskiej pod Lwowem zagrzebane  w piasku na 2 cale pod powierzchnią zwłoki 
dziecka płci  męzkiej,  mającego około 1 miesiąc, a które  według orzeczenia  
biegłych lekarzy  umarło prawdopodobnie w  skutek tego ,  iż głowę je»o 
uciskano w kilku miejscach. Sprawcy nie w jk ry lo .  W  marcu 1864, a wiec 
miesiąc przedtem Fewrona Sołtys z W iszeniu,  n aó w c/a s  23 lat licząca, obrz, 
g r .  k..  s łużąca w Żubrzy u żyda, porodziła dziecię, któremu dala  na chr?-c{ft 
imię Grzegorz,  i z którem wkrótce  polem udała się do Rzęsny rusfc-jpj, gd^ję 
miała umieścić j e  u wieśniaczki.  W edług  zeznania św iadków Fewrona 
wróciwszy  z Rzęsny p łaka ła  długo, została  jeszcze  p rzez  pewien w ^



br?y u swego służlioduwey, klóry był z niej zawsze zadowolony, potem jednak 
zniknęła bez śladu. Dopiero we wrześniu  ISfi.j krewna jej dawnego s ln /b o -  
dawcy spnlkawszy ją  przypadkiem we Lwowie, zalrymala ja  i zaprowadziła  do 
policyi. g d . ie  zapytana o dziecko, bez d łuższych wymówek p rzyznała  sio, że 
dziecko udusiła  i zag rzeba ła  w piasku. P rz e d  sądem jednak  utrzymywała,  że 
udusiła  dziecko przypadkiem przy  p iers i  i potem je pogrzebała.  Komisyi są ­
dowej dokładnie w skaza ła  miejsce w którcm znaleziono zwłoki dziecka.  J e s t  
nndlo obwiniona i przyznaje  się, że przed 3 laty skradła swemu s łnżbodaw cy 
•w Bilohorszczy z zamkniętego kufra rzeczy  wartości 15 7,Ir. poczcm potajemnie 
uciekła. Sad uwolnił j ą  od zarzutu  m orders tw a dla braku dowodów i skazał 
j ą  za zabicie dz iecka  przez  nieostrożność i za kradzież  na 1 rok  ciążk. w ie ­
zienia. (Obwiniona wyrok przyję ła .  (Prezyd .  radzea sądu kra j.  p. Orlyński, 
oskarżyciel zastęp,  p rok. państwa p. l luszak, obrońca p. ad w. kr. Dr. Klim­
k iew icz) .

C i ę ż k i e  o b r a ż e n i e  c i a ł a .  Iwan K o l o  d /. i o j  wyrobnik z Gródka, 
32 lat liczący, sianu woln. obrz .  g r  kat. przyznał  się, że w marcu b. r .  z ran ił  
nożem w kłótni kobieto, l.tóra jednak  wyzdrowiała .  Zgodnie z wnioskiem prokura-  
toryi państwa skazany na 1 rok  ciężk. więzienia zaostrzonego postem w  każdym 
tygodniu, przyjął wyrok. (Prezyd. radzea  sądu krajowego p. Ortyński, oskarż,  
zas tępca  prok. państwa p. Bnszak).

K r a d z i e ż  m i o d u .  Na Wielkanoc b. r.  skradziono w Srokach  miód 
z ula i porzucono ul pnd piciem. Szkoda  zrządzoną przez  skradzen ie  miodu 
j u tra tę  pszczół wynosiła  12 zł. W łościanie  z Srok Iwan P e ł e c h  34 lat li­
czący. ojciec 3 dzieci o h r z .g r .  kat.  i Andrucli D o z a  As  k i  23 lat, s tanu w o l­
nego, obrz. g r .  kat. ,  tudzież urlopnik Aiikolaj G a l a  n t y  przyznają  się, że 
chcieli w z iaść  ul próżny aby go według  starodawnego zwyczaju spalić  na 
cmentarzu  i tylko przez  omyłkę natrafili  na pełny. Sąd skaza ł  Pc łecha  na  2 
miesiące ciężk. więzienia,  Dozańskiego na t  miesiąc (prok. prop. 6 miesięcy) 
i obżałowam przyjęli  wyrok. (Prezyd. rad zea  sadu k ra j .  p. D z ierżyńsk i ,  oska­
rżycie l  zastępca prok. pań. p. Buszalf).

(Szkody zrządzone  przez  bu rze  i grad .)  W obwodzie Rzeszowskim byl 
g ra d  dn. 6. i 14. b. in. i zrządził  znaczne sz.Uody w zasiewach, mianowicie 
zostały ta  klęską dotknięte  wsie Boguchwała,  Lutorysz,  Malawa, N iechobrz ,  
R acław ówka i Zwięczyca w powiecie Rzeszowskim, Nisko, Kończyce, R a c ła ­
wice, W olina  i Nowosielce w powiecie Nisko, Markowa, Gać, Bialoboki,  Nowo- 
sielec, Dębów, Sludzian, G r /ą sk a  i Gorliczyna w powiecie P rzew orsk im , So­
kołów, T u rz a ,  Mazury, Zielonka i T rzcbusko  w powiecie Sokołowskim, Albi- 
gowa, Kraczkowa. Malysówka, Chmielnik i Straszydle  w powiecie Tyczyńskim, 
Z arzycc, Zdziary,  Szynark i  i Golce w  powiecie Ulanowskim.

W  Bienkowcach w powiecie R o h a ty ń s k im  dn. 12. b. m. grad  także 
znacznie  uszkodził  zasiewy,

Dn. 15. b. ni. burza  z rządzi ła  wielkie  szkody w powiecie Buczackim i 
spustoszy ła  zasiewy. W  Hubinie  piorun uderzył w jeden z  domów włośc iań­
skich, zabił  córkę właścic ie la  i spalił  dom. W  Z ubrzcu  g ra d  spustoszył pola 
tak  dworskie  jak  włościańskie , podobnież w Lcszczańcaeli ,  Sorokach i Źy- 
znomierzu.

Z północnego teatru wojny.
Z te l egramu z Krakowa  odebranego wiemy już o napadzie 

P ru sa k ów  na Bognrnin ( O d e r b e r g ) ,  0 zniszczeniu t e legrafu t amte j ­
szego i o wyrwan iu  w kilku miejscach szyn z drogi  żelaznej .  Z feg-o 
powodu  ani wczora j  ani dzisiaj nie odebral iśmy pocz ty  wiedeńskiej ,  
nic wiec nie wiemy, o ruchach armii pó łnocnej ,  k t ó re  się w dniu 
39.  b. m. rozpocząć  miały.

„ K r a k a u e r  Z e i ln ng “ donosi,  że dnia 2.!. b. m. miedzy godziną 
4 lą  a 5 lą  ranną nieprzyjaciel  o s a d z i ł  dworzec kolei że lazne j  w Pie­
t r o w ic a ch ,  po godzinie  piątej  słyszano gwał towny huk miedzy P ie ­
t rowicami  a Bogiimincm , pochodzący prawdopodobn ie  z zniszcznia 
budynków drogi żelaznej .

Z  Oświeeima do no sz ą ,  iż już dnia 21go w po łudnic patrole 
ułanów pruskich s t r ze la ły  do sl r aży g ranicznej  nustry ackiej,  cho­
ciaż pa r l amenta rz  dopiero o godzinie 8. wieczorem dek la racyę wojny 
doręczył .  Wieczorem około godziny 8. widziano kawaleryą i a r ty -  
Jeryę n ieprzyjacie lską ustawione w bliskości  mostu pod Oświęci-  
ein. w skutek czego wielu m i e s z k a ń c ó w  wydali ło sio z miasta.

Dnia 22.  cze rwca  p r zyby ł  z Pe te r sburga  na W a r sz a w ę  do 
Krak ow a  .Sir H. Dunley ,  poseł  a n g i e l s k i  do Drezna p rzeznaczony 
i wyjechał  nazajut rz  przez  Wa d o w i c e  i Weisk i rchen  do  Wiednia.

Pi •zerwie komunikacyj  miedzy Krakowem a Wiedniem zapo-  
b ieży  wkró tce  przeniesi enie drogi poczlowej  na gośc iniec  W a d o ­
wicki do Weisk i rchen  a dalej koleją północną.

W i e d e ń  23. czerwca godz.  15 m. 25 w południe.  Doniesienia 
z Czech pod dniem dzisiejszym o l r z y m a n e ,  mówią :  70 0 0  Prusaków 
obsadzi ło w piątek p rzed południem Nixdor f  (w Czechach ,  na za­
chód Rum bnrg a) .  Podróżni  z Drezna przybyli  zapew nia ją ,  że P r u ­
sacy  zos tawiwszy tam małą załogę,  ciągną ku S z l ą sk ou i .  \ n  g r a ­
nicy ( s z l a sk o - o z i s k ię j )  pod III rn>anns(lorf słoi 2000 P r u s a k ó w '  za ­
mie rza jąc  wkroczyć  do Pr i rd land  ( w  Czechach) .  W c zo r a j  36.000 
P ru sa k ó w  miało posuwać się przez  Herrnl iut  ( w  Sakson i i )  ku Zit- 
tau.  P rusacy  opuścil i  Rumburg  (w  Czechach)  i obsadzil i  granicę 
pod Gro ł ł au  (na  północ Reiel ienbergn) .

Z Berl ina  donoszą pod dniem 20. czerwca .  Poruszen ia  wojsk 
p ruskich  miały dotąd wszędzie pożądane powod ze n ie ;  miasta  slo- 
łeczne k ró les tw  saskiego i hanow orskiego,  oraz e l ek to r s twa  hessen-  
kassel skiego,  zos tały p rzez  te woj ska zajęte bez wyst rza łu ,  i z tych 
ważnych punktów posuwają się już  one dalej ,  z Drezna do Pirna 
i Dippoldiswalde,  z Hanoweru  do Hi ldeshe im, z Kasselu do Pu Idy 
j ^ 'c iedbergu,  Komnnikacye pomiędzy wschodnią i zachodnią  czę ­
śc ią  jnonarchi i  pruskiej  zos tały w zupełności  p rzywrócone .  Je ne r a ł

Beyer  zni szczył  d rogę żelazi ią pod Melsnngen,  oraz  żająl  Gun te ra -  
hausen i Kassel  t ak  iż niepodobna będzie Hanow'erczykom wyra- 
knąć się na tej linii ku Menowi .  Muszą oni p rze to  s tawiać czoło 
jene ra łowi Manteuffel.  P od łu g  ostatnich wiadomości ,  r esz tk i  wojsk 
hanowersk ich ,  w l iczbie od 10 do 12 tysięcy ludz i ,  s toją na k w a ­
te rach  pomiędzy Tra nsd or fem  i Gettyngą.  Co do wkroc ze n ia  wojsk  
pruskich  do Kasselu i co do s tosunków tam ec zny ch ,  h ra k  dotąd 
bl iższych szczegółów.

Z Prus  piszą do „Pa t r i e* ,  że miasto Berl in dla p rzy jśc ia  
u pomoc l icznym ro b o tn ik o m ,  będącym obecnie bez za trudn ienia ,  
postanowiło wykonać niezwłocznie wielkie roboty,  k tó r e  miały być 
uskutecznione dopiero za  t r z y  Lata. Adminisfracya mil i tarna ze  swej 
s t rony  postanowiła za łożyć w pobliżu stol icy wielki obóz oszańeo-  
wany,  przyczem użyci będą do robó t  robotnicy  w połowie cywilni .  
Ś r o d e k  len nlalwi  posłanie do armii  czynnej  znaczniejszej  l iczby 
żo łnierzy  i dostarczenie za trudnienia robotnikom nie mającym s p o ­
sobu utrzymania .  Obok tego dyrekeya inżynieryi  wybra ła  pewną 
liczbę robotników znanych z uzdolnienia i umieści ła ich tymczasowo 
w' warszta tach wojennych w S pan dau ,  gdzie przyspasahiają broń,  
kule,  p roch i t. d. w Spandau panuje nadzwycza jna  czynność i p o ­
syłane są zt amtąd co tydz ień  ogromne masy ainunicyi dla armii 
s/. ląskicj.

„La  Pat r .*  podaje nas tępujące sz cz egó ły  o armiach ha n o w e r ­
skiej,  wir t embergskiej  i bawarskiej .  Armia hanowe rsk a  wynosi  obe­
cnie 26 000 ludzi ,  a mianowicie 20 .000 piechoty czyli dwie dywi- 
zye,  z któ rych każda  z łożona  jes l  z dwóch  b rygad , a każda bry­
gada z dwóch pu łkó w :  30 0 0  jazdy,  tw or zą ce j  j e d n ą  dywizyę i 
30 00  ar lyleryi  i inżynieryi ,  Armią tą dowodzą : j e ne ra łow ie  piechoty 
baron Grotę i R a m d o h r .  j e ne r a ł  j azdy  G e b s e r ,  j e n e r a ł  ar lyleryi  
Mu l l . r  i j enera ł  inżynieryi  Danimei t .  J eże l i  ten mały oddział  zdoła 
połączyć się z armią saską,  aus l ryacką  lub w i r t e m b e r g s k ą , będzie 
to znaczna pomoc ;  żo ł n ie rz  bowiem hano wersk i  jest bi tny.  Armia 
wir t embergską  liczy około 20.000 ludz i ,  mianowicie 15 000  pie­
choty,  tworzących  piękną dywizyę,  dowodzoną p r zez  j e n e r a ła - p o r u -  
czuika Hardegga ( t r z y  b r y g a d y ) ;  2000  j a z d y ,  k tó r e  s t anowią  dy­
wizyę pod dow ództwem je ne ra ł -m a jo ra  Eu tres s ,  i si lną b rygadę  a r -  
tyleryi ,  z łożoną z 30 00  ludzi ,  zos tających pod rozkazami  j enera ła -  
porucznika  Ba ur ’a. Armia bawarska  wynosi  100.000 ludzi ,  go towych 
do walki ,  niezależnie od za łóg  i r ezerw,  k tó re  są t akże  dość silne. 
Bnwarya ina f eldmarsza łka,  k tórym jes t  książę Karo! bawarski .  
Wojska  te, podzielone pomiędzy cz tery  do w ód z tw a ,  z s iedl iskiem 
w Augsburgu,  No ry m b er d ze ,  Wi i rzburgu i Monachium,  zostaj ą  pod 
r ozkazami  j e n e r a ł ów  T a n n ’a F e d e r a ,  Z o l l e r a ,  Har tmanna  , j e n e r a ł a  
a r lyleryi  Bro dcs sc r a  i j ene r a ła  inżeu ie ry i  H en ry ka  Buz’a.

O zdobyc iu twierdzy S tade  o trzymano  w Berl inie r a p o r t  u r z ę ­
dowy,  w k tó rym pow ied z i an o : Z  ro zkazu  j e ne r a ła  Manteuf f la ,  ba ­
talion s t r ze lców  25go pułku pruskiego wsiadł  17. b. in. wieczorem 
w Harb urgu  na łodzie kanonier skie  „ L o r e l e y £! 1 „C yk Iop “ i na 
l iamburski  pa ros ta t e k  p r y wa tn y ,  dla p rzeds ięwzięc ia  a t aku p rzec iw 
tw ie rdz y  hanowerskie j  Stade.  O g. l e j  z r ana batal ion wylądował  
w  Twidenf le th  i posunął  się do S tade .  Załoga  zos tał a  za a l a r m o ­
waną, i pomimo szybkiego posuwania się batal ionu,  zas t a ł  on j u ż  
bramę twie rdzy  zamkniętą ,  lecz wyłamał  ją .  Batalion wszed ł  do  
tw ie rd z y  i wszc zę ła  się walka w rynku.  Po wymienieniu s t r za łów,  
zgłos i ł  się pomiędzy obu oddziałami sz tab -o l ieo r  hanowerski ,  k tó ry  
oświadczył ,  że  wojska hanow ersk i e  nie mają ro zk a zu  bronienia się 
i ze komendan t  byłby skłonny do kapi tulowania.  Wa lka  przeto 
usiała,  hano we rcz yc y  złożyli  b roń i pu łkownik  Cranach zawar ł  
z komendantem kap i tu lacyę ,  z mocy k tó re j  załoga zos ta ł a r o z b r o ­
jona i odes łana do domów. Prusacy  zabral i  15 dział  ż łobkowanych,  
6 moździe rzy ,  8  h aub ic ,  14.000 nowych ka r ab inów ż łobkowanych  
2000 cent.  p rochu ,  1 ,000 .000 ł adun ków  karab inowych i t.  d.

(lOSfr^darstT/o, przemysł i handel.
( S . )  L u « w ,  21.  czerwca.  W  tygodniu ubiegłym pogoda  

sp r zy j a ł a  wegetacyi  a deszcz padał  tylko w j ednym dniu. W  Gal i ­
cy! wschodniej  miały się wy da rz a ć  burze .

W  handlu zbożowym wypadki  wojenne s tanowiły e p o k ę ,  ile 
że na wszys tkich  kolejach pruskich p r ze wó z  tnk^ osób j a k  to w ar ó w  
zos ta ł  ws t rzymany.  SI ruty, k tóre przez  to ponieśli  kupcy,  Sa oczy­
wiste , a że mianowicie Galicya w ostatnich czasach  nie b ra ła  
udziału w  speku lac j  ach obl iczonych na Niemcy pó łnocne,  i odsyłała 
tylko !o, co zakupili  komisanci,  przeto la nagła zmiana jest dla 
nas bez znaczenia,  a jeżeli gdzie poniesiono straty' ,  f e n iewą t ­
pliwie dadzą sie nagrodzić za powro tem pomyśln ie j szych  s tosun­
ków.  Dotkl iwszcm dla świata handlowego było ws t rzymanie  ruchu 
na kolejach saskich i p rze rwa  w s tosunkach  z t a rg o w ic ą  Lipską.  
Dotyczę to g łównie  mąnulaktów p r zy w ożo nyc h  do Galicy i, Rosyi i 
Księstw Nadduuajskicl i  , t udz ież  a r ty k u ł ó w  wywożo ny ch  ztad do 
Lipska,  j ako  t o :  futer,  pierza i t.  cl. L  p r zes y ł ek ,  na których p rzy­
bycie z Niemiec północnych oczekiwano,  Wymienić możemy zamó­
wione par tye  nasion, tudzież t r an spo r t a  częśc i  maszyn przeznaczone 
do zak ładów fabrycznych w Bessarahi i .  IV handlu zbozowym tylko 
na owies  był  popyt.  Dostawami dla ska rbu  żywo zajmowali  się 
spekulanci ,  i znowu miasta hand l owe  Galicyi zachodniej  oddające 
się spekulacyom na większy r o z m i a r  same odniosły korzyść  z zn i ­
żonych cen t ranspor tu .  Ży ta  i owsa  sprzedano w T arn ow ie  6000  
cct . ,  w Bochni  2500 cet.  Loco  L w ó w  przedawano celniejsze gatunk i  
pszenicy  170  wagi  k o rze c  po 10  zł r .  10  c. Do młyuów \vo<
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Nadeszły  ostatnio t r an spn r t a  szyn dla kolei l u o w s k o - c z e r n io -  
wieckiej ,  na k tórej  ruch ma być o twar ty  w dn. 1. w rześn i a  b. r. 
Zasługa  przyspieszen ia  p rac  p rzy  budowie należy się k ierującemu 
niemi p. nad iużyuicrowi E. Ziffer  już  mianowanemu dyr ek t o r em  
ruchu.

O s tosunkach  handlowy en ta rgów icachcenach zboża na 
zamie j scowych  mamy wiadomości nas tępujące :  Dębica: pszenica
169  U 9 z Ir.  25 i \ ,  jęczmień 140 fZ 4 zl r .  65 c., żyto 160  fi

zna-6 z l r .  63 c., owies 100 H  4 zi r .  10 r.,  popyt  na pszenice 
cznv,  na j ęczmień i ż y t 11 mniejszy,  ceny owsa p rzy  ożywionym po­
pycie idą w górę.  P rzem yśl:  pszenica ITO iZ 9 złr.  85  c., żyto 
157 f i  6  z ł r .  92  c., jęczmień 138 fi  5 zl r .  42  e., owies 98 Tl 
3 zł r .  49 c. P rzy  szczupłym dowozie odbyt  nie ożywiony.  'Żar­
n ó w : pszenica 168 fi  9 zi r .  25 c., jęczmień 140 fZ 5 zl r .  25 c., 
żyto  159 fZ 7 zl r . ,  owies 100 U  4 zl r .  24 c. do 5 z ł r .  Odbyt  
nieożywiony  ponieważ właściciele zachowują sie wyczekująco.  B o ­
chnia: p s z e n i c a  168 fZ 9 zl r .  50 e., jęczmień 138 fZ 5 zl r .  80  c., 
ży to  156 fZ  7  zł r .  50 i \ ,  owies 100 fZ 4 zl r .  10 c. Na żyto 
znaczny odbyt .  Wyją tkowo skupowano  także siano po lepszych ce ­
nach i wywożono.  R zeszó w :  pszenica 170 fZ 8  zl r .  39 c., j ę c z ­
mień 141 fZ  4 złr.  40 r. ,  żyto 159 fZ 5 zl r .  89  c., owies 100 fZ
3 z ł r .  80  c., na żyto i owies p»|»yt bardzo oży w iony, zapasy sz czu­
płe. S ęd ziszó w :  pszenica 169 fZ 8 zl r .  15 c., jęczmień 130 fZ
4  zl r .  25 c., żyto 158 f i  6 zlr. ,  owies 98  f i  4 zł r .  Popyt  jest 
na pszenice,  jęczmień tudzież na owies.

Bydła r zeźnego  i opasowego wysiano w tygoniu ubiegłym 
z Galicy i przez Krak ów  1850 sz. do Lipnika,  Ołomuńca i Flor i sdoif .  
dnyeh zakupują ten a r t yk u ł  na po t rzebę bieżącą,  parowe zaopa 
t r z y ł y  się dawniej .  Jęczm ień  140 fi  wagi płacono po 5 zł r .  45 do 
55  c. Ż yło  160 fZ wagi po 7 zł r .  i skupowano tylko na konsum-  
cyę miejscową.  Owies wagi 100 fZ p rzedawauo  na t a rgowicy  po 
3 złr.  85 c. Popyt  na ten a r t yk u ł  jest  bardzo ożywiony.

Ostatnia poczta.
Z o trzymanych  dziś dzienników wiedeńskich z dnia 22.  b. m, 

podajemy nas tępujące wiadomości :
W i e d e ń ,  22.  czerwca .  Od komendy wojsk w Tryde nc i e  d o ­

no sz ą :  Dn. 21.  b. m. p rzed południem,  ochotnicy nieprzyjacielscy 
napadli  na naszą s t r aż  połową p rzy  passo bruff ione w . ludikaryi .  
Wymien iano s t r za ł y  i naruszono  t e ry to ryu m niemieckie.

P r a g a ,  21.  czerwca .  P rusa cy  wkroc zyć  mają do Sclnvar7.cn- 
bergu .  Do „ P r a g e r  Z e i tu ng “ donoszą z Heichenbergn,  iż Prusacy  u w ię ­
zili w Luhuu saskiego inżyniera Opica , z pow odu ,  iż wiózł  p rz y ­
gotowan ia  do wysadzenia mostu.  Rodz ina króla saskiego znajduje 
sie j e szc ze  w P radze .  Dzieci  księżnej  Je rzo wej  odjecha ły  do 
Ra t i sbony .

P r a g a ,  21.  czerwca .  W y d z ia ł  k ra jowy p rze ka za ł  10.000 zlr.  
z funduszów kra jowych  komitetowi  pomocniczemu pragskiemu.

Król  saski  p r zy jm ow a ł  dziś p rzed południem burmis t r za  Beł­
skiego.  Kró l owa  kazała  mu podz iękować  za okazane śympnfye l u ­
dności  p ragskie j .

P e s z t ,  21.  czerwca .  Dziś rano o g o d z i n i e  11. deputowani  
r ep r ez en t acy i  miejscowej  Nowegosadca ,  Markus  Popowicz  i Stefan 
Bramaroch i  doręczyl i  J ego  Exc.  Ta W e r n i k o w i  adres  lojalności miasta 
Nowegosadca .

Z a g r z e b ,  21.  czerwca .  Reprezenlacya miasta Esseg ze 
względu na niebezpieczeństwo państwu obecnie zagraża jące  po s ta ­
nowi ła  z lozyć Jego ees. Mości ad res  lojalności.

T r y e s t ,  21.  cze rwca .  Na wczora j szem posiedzeniu rady 
miejskiej  p rzy ję to  jednomyślnie i p rzy  t r ze chk ro tny ch  okrzykach  
p r opo now an y  adres  lojalności  do Jego  ees. Mości.

P r o k l a m a c j a  j eneralnej  komendy krajowej  w Udinie Króles two 
lombar do -we ne ck i e ,  Ty ro l  południowy i o k r ęg  miasta T ry e s t u  ogło­
szone  zostały  w stanie oblężenia.

F r a n k f u r t ,  21.  czerwca.  Posłowie, Oldenburga i S rh a u m -  
b u r g - L i p p e  donieśl i  o wystąpieniu pańs tw swych z związku nie­
mieckiego,  k tó ry p rzec iwko  temu protestuje .

Meklenburg zaprzecza  wpra wd z ie  związkowi ko inpe irn ry i  do 
uchwalenia mobil izacj i ,  nie podziela jednak zdania P rus  względem 
rozwiązania  zwią/.ku.

F r a n k f u r t ,  21. czerwca .  P rusy  p rzesłały  paszpor ła  posłowi 
hes ko  -  danns z la dzk ic mu z powodu ,  iż w Hombnrgu  zniesiona z o ­
sta ła  s facya telegraf iczna jiruska.

Wojsko  hesko- el ek to ralne  p rzyby ło  do Gelnhausen i z pole­
cenia mi l i tarnej  komisyi  związku  niemieckiego powilaue zos tało 
p r zez  j e n e r a ł a  hanowerskiego Schulza.

P rusy  wezwały  rzą dy  k tó re  sie oświadczy ły  p rzeciwko  mo- 
bil izacyi,  żeby z związku  niemieckiego wystąpi ły.

R e i c h  e n b e r g ,  21.  czerwca .  P rusacy  opuścili  Z i t t a u ,  lecz 
znów nowe wojsko ku Z it l au  masze rować  ma.

„ P r a g e r  Ze i tu ng"  donosi z Cieplic,  iż P rusacy  dnia 20.  b. m. 
stali  w Al tenbergu 0 pół to ry mili od g ranicy  czeskiej .  W  Zi t l au 
miały b j  ć roz ruchy  ro bo tn ików,  wymierzone  puzeciwko Prusakom 
tamże mieszkającym.  Z powodu opieszałości  w dostawach prawo 
doraźne w Z it t au  zaprowadzone być miało.

M n i c h ó w ,  21.  czerwca .  Izby odroczone zostały  na czas 
n ieograniczony,  zwołane j ednak  będą wydziały p r awo daw cz e  gwoli  
kon tynuowania  obrad nad postępowaniem sądowem cywiluem.

L o n d y n ,  21.  czerwca .  Królowa nie przyję ła  dymisyi gab i ­
ne t u ;  Monarchini  p rzybędzie pojut rze z Ralmorn! dn zamku  Windsor .

K o n s t a n t y n o p o l ,  15. czerwca .  Omer  Basza uda s ię  <i,i 
i lnszczi iku dopiero po i ikończonem zapruwiautowan in  armii naddn-  
nąjskiej.  Admirał  E tem Basza wyjechał  i obejmuje komendę e s k a ­
d ry na wybrzeż ach  Albanii.

P rze jecha l i  da Lwowa.
Dnia ‘23. cze rw ca .

Itotel G e o rg u : !'P. lir- Borkowski Stan.,  z Uhrynowa dolnego. — I t r .
Borkowski  A lex ,  z Zaleszczyk m a ły c h .— Hr. Jabłonowski Józ.,  z P a e y k o w a ._
1’rzyliysławski W iad.,  z Unieza. — Bosnowski Fe!ix, z P rzew o rsk a .  — \V»- 
lański Wlad., z l lzepiniec. — Mengo Fe rd . ,  c. k. pułk., z W iednia.

Hotel e u rope jsk i :  Czajkowski Jan, z Bobrki. — Czarniakowski Kazim .
z Lis ieczyniec.

Hotel L anga :  Szymonowicz Jan, z Senkowa.
Hotel angie lsk i :  Hubicki Karol,  z Ożydowa. — Marmorosz Józef, z Ka- 

rowa.  — P ie lrzyek i  Fetix, z Czerniowic.
Hotel Kuhna: Mierzyński Batał,  z Barytowa.
Hotel k rakow sk i :  Ł a b o w s k i  Józef, c k .  podporncz.,  z Krakowa.

Dnia 24. czerwca.
Hotel George:  PP. Hr. Krasicki S tan is ław  i Ignacy, ? L iska.  — Obniski 

W iktor,  z lYJyeowa.
Hotel angielski:  Hr. Bielski Stan., z Bycbcic. — l i r  Czarneck i  Zenon,

z Rosyi. — T r e t e r  liii ., z Laszek.
Hotel Krynickiego: G ross-E hrens tc in  Henr.,  z Bolechowa.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia ‘23. czerwca.

P P . : Ks. W itlgenste in  Eug.,  do Tarnopola.  — Hr. St:ir. :eński K az„  e. k. 
pułk.,  do Ropczyckiej góry. — Hr. Tarnow ski Jan, do Chorzelowa. — Br Ho- 
roch Scw.,  do IM o rań ca. — Dal/.if Wal.,  do Krnbela. — Dylewski Mar., do R o ­
lowa. — Lisowski Rudolf, do Plesowic. — Petrowiez  Fr. ,  do W olostkowa. _
S krzyńsk i  Lud.,  do Kozdrzca. -  Lailaiz Adolf, c. k. kap. i Kóp Kajetan, jen .
insp. kol. Karola Ludwika, do Krakowa.

Dnia 2 >. czerwca.
P P . : Hr. Drohojewski Józef, do Balic. — H r.  Karolyi Stef., do Pesztu. 

S ta rzyńsk i  Bojomir,  do Derewni.  — Flr. Tarnow sk i  Jan,  do Dzikowa. — Br.  
Wolfzogen Ed., do W rocław ia .  — B a lF r . ,  do Tuliglów. — Chądzyński I g ,  do 
Dułhego. — Haller  I teo r . ,  do Krakowa. — Hołodecki Izyd., do Kudyńowic. — 
Komarnicki Bok, do Pobocza. — Małachowski Zvg., do Morawska. — Olszański 
C , do Kupezyniec. — Przybysław ski W ła i l , do Krakowa. — Pie lrzyek i  Fe l is ,  
do Czerniowic. — Szczepańsk i  Fr. ,  do Krakowa. — Szymonowicz Jan, do S e n ­
kowa.. — Skorski Lud.,  do Zablotea. — Szumlański Michał, do Krzywego. — 
W asiulyński  T o m,  do Poborzec.  — Z nbr  Jan, do Żółtaniec. — Zulnuf Julian,  e. 
k. prz. pow., do Szc.-.erea. — Galagan Grz.,  c. r.  rad. pańsl  , do P e te rsb u rg a .

™*-— ■ - -i ■■    —
S postrzeżen ia  m eteoro log iczne  wc Lwowie.

D n iu  2 3 .  i  2 4 .  e z e r  te ca  1 8 6 6
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Reaum.
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D z i ś  ( p r z e d s t a w i e n i e  polskie) 

a k t a c h  z fraucuzkieno.C

a  t  n .
„ S l c p y  i G a r b a t y " , d r a m a t  w 5

Dnia 2 3 . cze rw ca  wyciągnięto w c. k. urzędz ie  loteryjnym lwowskim n a ­
stępujące pieć liczb:

© f c .  6 9 .  6 .  5 ? .  3 4 .
Następne ciągnienia przypadną w  dniu 4. i 1 4 . lipea 181)6.

K u r s I; w fi w s k i.

Dnia 23. cze rw ca . gotówką i towarem
7.1. 1 c. |  zł. 1 e.

Duka t h o l e n d e r s k i ...................................... wal.  austr. -~ T ~ 25 6 36
Dukat c e s a r s k i .......................................... n u 6 29 6 43
Półiinperyał zł. r o s y j s k i ........................ u u 11 03 11 2 2
Rubel srebrny  r o s y j s k i ............................ u u 2 07 o 11

„ papierowy rosyjski . . . 11 e 1 4‘J 1 51
T a la r  p r u s k i ............................................... n n 1 99 2 04
Polski kurant  i p ięciozłotówka . . , « 11 — — _ _
Galieyj. listy zastawne w. a. za 100 zt. 66 92 67 83

„ i. „ m. k. za 100 zt. | bez 70 2 / 71 20
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne kuponów 50 17 60 00
ó • Pożyczka n a r o d o w a ................... \ 61 25 62 33
Akcye gal.  kol. żełaz. Karola L udw ika/ 170 33 1?4 67

Telegrafow any ku rs  wiedeński.
Dnia 23. czerwca.

5 Yo Metal iki .................................
5 AS pożyczka narodowa . . . .
Losy 7. 18ot) r o k u .......................
Akcye banku wiedeńskiego . .

ii „ kredytowego . . 
Londyn, 10 funtów' szterlingów
Srebro  ...............................................

n t o w a r e m ............................
Dukat pojedyńczy

0<!p twiedżłahty Re dak to r  SłŁuGyAsii i i . c. t .  galic d ru ka m i n cu lą tęej

7.1r. k r.

90
61 80
74 25

688 —
134 10
134 2(5
134 50
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Dodatek Nadzwyczajny do nr. 144. „Gazety Lwowskiej44.

L w ó w ,  25 . czerwca, 3. godzina z południa. W  tej chwili otrzymujemy w drodze te leg ra­

ficznej o wypadkach we W łoszech  następujące dalsze s z c z e g ó ły :

C. k. arm ia wyruszyła dnia 24. czerwca o świcie z oszancowanego obozu z W erony, obsadziła 

n iezajęte  je sz c ze  pi*zez nieprzyjaciela wzgórza pod St. Giustina, Sona i Soma Cam pagna, i zaatakowała 

w  ciągu obrotu ku południowi kolumny nieprzyjacielskie, które na wyżynę od Sałionze aż do Som m a Cam ­

pagna  z wielką siłą, a osobliwie z liczną artyleryą się posuwały. C. k. wojska odparły nieprzyjacielską 

armię na wszystkich punktach po gorącej walce i nie bez znacznych strat. W  końcu nastąpił sz turm  na 

Custozzę, i ztąd też  nazwano ten bój „bitwą pod C ustozzą.44

W szystkie  wojska walczyły z nadzwyczajnem m ęztwem. zdobyły kilka dziat, zabrały 2 0 0 0  ludzi 

w  niewolę i są  ożywione najlepszym duchem.

C. k. flotyla na jez io rze  Garda ostrzeliwała dnia 23. czerwca z sześciu statków kanonierskich,

pod kom endą kapitana korwety Monfroniego. nieprzyjacielską baterye. Maderno i ochotników na lombardzkiem

w ybrzeżu jez io ra  Garda, nieponiósłszy przy tern żadnych strat.

Nadto przekroczył nieprzyjaciel dnia 23. czerwca ze znacznemi siłami na kilku punktach rzekę

P ad  poniżej Poleselli. N asze  forpoczty cofnęły się podług danego rozkazu  bez  oporu.

Tego  samego dnia robiła  za łoga  Mantuy wycieczkę przeciw nieprzyjacielskim wojskom obserwa­

cyjnym n a  linii Curtatone, odparta j e  niespodzianem natarciem i wzięła kilku ludzi w niewolę-

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  R a d y ń s k f . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.




